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Rok III

L w ó w , ( ln ia  17. l i p c a .
u i»n do Dziennik Poznański częstokroć

zultata jego rozumowań sprzeczny ^  5 ^ pow0(lu za.

? W0Z S o d S a  unii lubelskiej wedle programu komitetu, ka/u obchodzenia e q /amiarUi a t0 z ,,0hawy ja-
doradza nami zai jakiegoś zatargu z władzami, co dla
kiejś możliwej y \ < . i • v»ipo7P7p4oi0rnuGalicy i byłoby prawdziwą klęską i nieszczęściem.

Dzisiejszy zakaz unijnego obchodu jest, jak się spodzie- 
” utronv władz austryackich odosobmonem, okoliczno- 

wamy, za stiony wiaa j S7kodUwych dla kraju następstw; 
ściowem rozporządzeniem bez szkooi m6głby siĘ sta .
zamiar przełam anm ^ owania s y s t e m u  reakcyi, na
pożądaną P . w;e(icascv niezaprzeczenie wielki m ają ape- ,

’ Dzień Pozn. bezpotrzebuie kłopota się jakiemuś ma

z powodu obmyślanego ys ^  uduośnie do nas tylko nie- 
wyzsze mmemama są ę ^  uaszych narodowych chęć de- 
przyjacirfe widzą w obic austryacki dobrze wie ze

» * “ e ‘,odobne **•
dzieć Się dają objaN'>, nie jest zatamowany zakazem

Obchód u n i i l u b e l  j uroczystego pochodu, uzna-
policyi, gdyz zakaz 0^CYalnea0 itp .; są atoli części pro-
n iam , r X K c h  przeprowadzenia nie potrzeba przyzwolenia 
grama, do ktoiycn zgromadzić na nabożeństwo,
władz, jak n. P-: wolnonam J  1q0 U). dzić

trzebne są więc, p obchodu wedłu,r komitetowego pro­
sili o piz^P1ro ,oka7mn \Vładz — gdyz niezawodnie me bę- gramu w b r e w  zakazom wład = * ^  (Ua dogo_
dziemy się wystawiać na ,)rzeprowadzenia całego
t a n i a  li tylko «  pro n o ta  t  ^  > m m

™ 5 m y .  * ■ £ » • ■ *  < *  ” ie p r a -

chętnie na to g —  £  £ *  ■ £
KJStogo obchodu P- Ig; !
temu możliwości, na wnioseK posia p ^  w ób mniej

*lęb o t” Ku temu propo'
nuje szan. poseł.

1) Wydanie licznych broszur z opisem historycznym 
Unii z wytłumaczeniem jej znaczenia dla ubieg yc , 
S ;z ,c h T p ,c , .» ly c h  czasów, mianowicie dla luda pisanych.

oy Zakupowanie broszur tych i medalów, ora/, medali 
, , namiatkowych przez majętniejszych w większych ilościach, 

hv iodne i drugie rozdawać masami między masy.
r  trło a ciągle traktowanie odtąd sprawy tej w 

3) Ciągle a , nismach w sposób do zgody i dziennikach i wszelkich pismach w »

^ “T w  s t m T L T n ” ^ ^ , ' S d z i c  ni« da, obchodzeni.

-. ~  SSŁU W  i
t o i Z lL L  prawnych. Odzie będą jakie przeszkody, gdzie

WYCIECZKA DO P10N1N
przez

Paulina Stachurskiego.

mianowicie nie będzie mogło być nabożeństwa, tam się tego 
uio domagać, nie skarżyć się na zakazy. Niech duchowni pa­
sterze rządzą w kościele — im to oddane, om za to odpo­
wiedzialni przed sumieniem i Bogiem i swoją najwyższą 
zwierzchnością. Poprzestańmy na tern!

5 Gdzie wiec Unii samej i jej rocznicy wprost święcić 
ule bedzie można, tam ją święcić pracą naszą zbiorową, 
organiczną i tyle obiecującą pracą mirową i cywilizacyjną, 
iak to byl i akt Unii lubelskiej. Tam zatem po wszystkich to­
warzystwach, jakie tylko u nas istnieją, naznaczyć zwyczajne 
zgromadzenia i w powadze a spokoju odprawić czynności zwy­
czajne towarzystwa. I milczenie bywa wymowne! I wola 
głośno nieraz o to, czego me m a, a co być z naturalnego po­
rządku powinno!

6) Wszędzie zaś i powszechnie starać się o to , ażeby 
każdy w narodzie, każda głowa rodziny mianowicie, wiedziała 
o wielkiem święcie narodowem w dniu 11. sierpnia, znała 
jego myśl i ważność i wieczorem zebrawszy domowników 
bądź przeczytać kazała jaką broszurę o Uuii , bądź o tern 
pokierowała rozmową, a w końcu wspólną za wszystkimi od­
prawiła modlitwę o błogosławieństwo dla narodu. Gdzie już 
nie mężna nic, poprzestać na samej tej cichej wspólnej mo­
dlitwie.
Sprawy krajowe z ostatnich czasów przyczyniły się do 

ugrupowania stronnictw, które na tle rezolucyjnem i obchodu 
S '  M i n i m a  W. wybitniej jak  <loM s t a n *  obok 
siebie K ra j od początku swego istnienia marzył o meokre- 
ślonem jakiemś stronnictwie narodowem, ktorego zdefiniowa­
nie jednak doznało we wszystkich organach polskich kom­
pletnego zaprzeczenia; dziś K ra j  szczęliwszy, bo udało mu 
się wespół z Gazetą Narodową upatrzyć w klubie rezoiucyo- 
nistów zaczątek wielkiego stronnictwa p o s t ę p o w e g o ,  kto- 
któremu jako pośredniemu między wstecznymi a gorącymi 
windykuje przyszłe przodownictwo.

(CiivS dalszy.)
1 ivo ltłakał nieustannie przy trumnie 

T rat przez trzy doby P vszedł do komnaty Cienia.
m ałżou k i. Czwartego dnia p _’e boleść moja prze-

— PrzeDacz. rycerzu ! — l. , b __ jestem  na twoje 
szkodziła mi pamiętać o obowiązki
usługi. . irrółowi wulkanów; a

Natychmiast wyruszymy przeciw a eB król gno-
ebociaż walka czeka nas krwawa, i jeszcz * „;muie się wy- 
£  nie zwyciężył Ognity -  tein chętnie, jest
prawy, że w posiadłościach nieprzyjaznego .grzeszenia
gód ło  wody ożywiającej, która posłuży nu do , 
boskiej Talis, bez niej bowiem me pojmuję istnie ^  

__ K ró lu ! — rzekł Cień do Trata. — vatować
służona łaskę. Jakkolwiek wdzięczność nakazuje nu 
W o d S ę , al« i chęć dotarcia do ożywiającego zrodła byłaby 
dostateczną, bym poszedł z tobą, narażając się na 3 

eksze niebezpieczeństwa. Wskrzeszenie najpiękniejszej Ta 
bedzie dostateczną za trudy zapłaty!

— Oby tylko udało się nam dotrzeć do źród ła ... Mnie­
masz więc, źe Talis była p iękną?

 ^Ta honor! nie widziałem podobnej.

IkUJG   - ......................... .
My nie oddajemy się podobnym złudzeniom, wiemy bo­

wiem z dziejów, że pośrednie stanowiska przy wrzącej walce 
zawsze bywają straconą placówką; zresztą me mamy wiary, 
aby na drodze wytkniętej przez K ra j mogliśmy dojść do 
pożądanych celów, gdyż wątpimy, aby europejskie wypadki 
dozwoliły nam tak flegmatycznego pochodu w ojczystej po-

lityce^ taczamy jednak ustęp dotyczący nas z artykułu
Kraru  p n N a s z e  s t r o n n i c t w a ;  gdyz mniemamy, ze 
samopoznanie zawsze jest pożytecznem. Oto co piszą o nas :

Z drugiej znów strony występują głosy skrajne w kierunku 
wprost przeciwnym stronnictwu oporu i reakcyi. Są to głosy towa­
rzystwa narodowo - demokratycznego, w ostatnich czasach jaskrawię 
przedstawione w D zienniku lwowskim. Stronnictwo to. śmiałe, 
stanowcze, mera. idzie za daleko, w swej polityce po części fikcyjnej 
w zbyt ostrej formie wygłasza swe przekonania, ale przypatrzywszy 
się z rozwagą jego czynnościom, nie można dopatrzeć w nich dą­
żności prawdziwie rewolucyjnych, lecz natomiast pewną niecierpli­
wość, gorączkowość, która łatwo da się wyttomaczyć powszechną u 
nas obojętnością na sprawy publiczne, rażącą każdego, kto goręcej

meC0 Owo8' stro n n ic tw o  zapom ina  czasam i o is to tn em  u sposob ien iu  
um ysłów  w k ra ju ,  o s ila c h  rozporządza nych , w reszcie o b ra k u  do j­
rz ą  ości po litycznej w naszem  społeczeństw ie. N ie  ty le  zasady  i  e 
śro d k i to w arzy stw a  narodow o-dem okratyeznego  b y w a ją  n iestosow ne, 
zw łaszcza, g d y  p rz y b ie ra ją  burz liw y  c h a ra k te r .

ducliam rudjkuln.j domokracyi. Wm ™ . 
s t r o n n i c t w o  to me jest straszne, bo jest nieliczne, i właśnie z tego 
powodu zmuszone bywa nadawać swym czynnościom jaskrawą
barwę.

Pójdźmy” rycerzu! Wojsko czeka mego znaku. Dalej

  H u rah ! — zawołał Cień z zapałem. ^
'/a chwile co tylko mogło broń udźwignąć w królestwie 

gnomów, wyruszyło ze swym królem przeciw straszliwemu

Ognicie. w zasmucił panią los boskiej Ta l i s . . .
Czuie sie więc w obowiązku powiedzieć o rzeczy nieco 

weselszej: o mniej pięknym od Talis marszałku Strzygu.
Dawno już nie był on w takich opałach jak teraz, gdy 

mu wypadło szukać Cienia! Jak  sam powiada: zdai ł sm c 
najpiękniejszych siedmiomilowych butów, i trzy ga
królewskie; obleciał siedemnaście królestw, po^e na 
siedemdziesięcioma nieprzyjaciółmi, byle °(isxiika<^ I» ^
nego Leśnej — a znaleźć go nie mó g ł . j ^ i n m d n a  te ba- 
nawet ze starą Chandrą, m atką czarowmc,  ̂ ‘
bę trzy razy pocałował w usta, by mu po g nnow

Chandra porasz, 1. »sz,-Btkie s»o;e podręczne od kijów 
skiej Łysej, a i d o  tatrzańskie, liable, go i ,  -  sama byta wazę 
dzie... o Cieniu ani śladu!

7neczony gniewny i w zmartwieniu wielkiem usiadł 
s t r z y g  na suchej wierzbie, i po krótkiej chwili zasnął niebo- 
racS k  nawet i we śnie nie zapominając o poleceniu Leśnej. 

A biedna zrozpaczona rusałka do kogoż me udawała się 
nmśha o Domoc? -  Jakichże nie poruszyła sprężyn , byle 

odszukać Cienia? -  wszystko napróżno! Piękny śmiertelny 
znikł gdzieś bez śladu.

Co do ostatniego ustępu, obaczymy, które 
bardziej jest liczuem, dotąd mieliśmy bowiem p°-vtoiJ y
mać, że wszystko, co wyszło z naszej uncja  j . . •
przeprowadzić! na przyszłość zas tem więcej ę ; t d
starać aby dojść do celu uaszych dązen, którym dotąu 
jest: fe d  e r a  c y a  w stosunku do monarchii, a u t o u o m i  a 
na wzór Węgrów na wewnątrz a d e  m o k r a  c y a  jako poi 
stawa naszych instytucyj i ustawodawstwa. ____

K orespondencye Dziennika lw ow skiego .
Paryż 14. lipca.

Odezwa cesarza do deputowanych, odczytana przez; Rou- 
her’a w ciele prawodawczem, zajmuje jedynie uwagę ogolną,

się i .  s -

misyi m i n i S «  i ^

Ś  h T uJ Ł  »sób *>. ; t a
mc ehie'. i> » L » rb ,» . » i« t gtosz^ ajjatek » 

stanu w zamian Którego według jednych Olhviei wertiu„ 
drugich Buffet powołany zostanie do ^ o z e m a  gabuietu 
dawna donosiłem wam już, że Napoleon ^bały o i
tere, , nie j«k tylko S J S W

ś S i ć t ™  2  k k w u  4r»“ ; Ł T o » a ’-
x  k3 , f f t s :

bó wybór między pp- OUivier, BoUsk S5 “'?;„0 'k ijnysii, to

zamiaru silić się na rozwiązanie zagadki, kto zastąpi mi
nistra stanu, bo nazwisko to lub inne dla was nm ma zna
czenia, jeżeli z góry wiecie, z jakiego stronnictwa kand5;da^ 
ma bvć wybranym; nie zdaje mi się jedni v, aby j 
nikarstwo tutejsze utrzymuje, list cesarski nnał byc juz ozn - 

C S  n L i i  Rouher a , a p r « . m ę  »awet 
zdaniem mojem jest on jeszcze d o w o d e m  c h w  1 1 o w e g o 
wpływu doradzy cesarskiego.

Stronnictwo umiarkowano- postępowe^ imponując 
izbie zajęło stanowisko; lekkceważyc ządan bę ą > 
czywistym objawem opinii kraju,  cesarz me mógł, 1 
znać należy, że Rouher umiejętnie podsunął mu radę dla ze 
szczenią się na rywalizujących o zapo-
przy wódcach t i e r s - p a r t i .  List cesarsk , 0 ą y . t 
wiedź reform nowych z imeyatywy naczelnika ,̂ J  > ̂ ^ ’wnicy

’llżmi11 r ^ k S jn y c h 116̂ ) - ^ 0^  °® óf£ ‘ to zręcznie

ą f e  f f e j Ł f W  rriS L  «
c e l o w i  PS S  F d S  się bohaterem dla wa­

szych P r°z eg l ;
który11 wziąwszy miłość ojczyzny w wyUczpy dla siebie « ■  
nopol na wyścigi z Dzień. W a r, potępia wszystkich oo bez 
jego zezwolenia poważyli się przyjmować udzia

rodowy. wybory zamanifestowały dojrzałość narodu,
Ostatnie wyuoiy dobrowolnie przymuszonym

Napoleon uczuł sięs naraz sa^   ̂ opiekuna na korzyść

zostających” podS jego kuratelą, a uprzedzając wystąpienia peł- 
fmmoedków narodu, przy otwarciu izby zapowiedział przez 
nośrednictwo swego ministra stanu, w błyskotliwo wiele a 
razem i bardzo mało zapowiadającym frazesie, uległość swą

Z rozpaczy, chciała już sobie życie odebrać , Jtto re po
utracie Cienia stało się d a mej J}gdy przed-
ujrzał niepozorny robaczek, świetlik, 
tem uwagi nie zwracała. .

Zbliżył się i pozdrowił W rusałka..
Ledwie zdobyła się an‘ |)j(.kna rusałko — rzecze
— P o z w ó l mi Się s m u t n a ?  czeg() ci potrzeba?,

skromny r o b a c z e k  ■— czego
a m oże z^ oła™ J  R obaczku ! - z boleścią zawołała Leśna. 

P o m n ie j s i  od ciebie nie wiedzą, gdzie się znajduje.
— Skromność niekiedy tam dosięga, gdzie duma przy­

stępu nie ma — mówi świetlik. -  Jestem tylko biedny roba­
czek ; a przecież wiem, gdzie się Cien znajduje.

— Wiesz ? — wykrzyknęła Leśna. —  Świetliku 1 uczynię 
cię ptakiem rajskim, tylko mi powiedz; gdzie go widziałeś?

— Uczepiłem się — rzecze pokorne żyjątko — sukni 
Wodnicy, gdy go porwała... i wiem . że sie znajduje w jejże się znajduje w jej 
zaczarowanym pałacu.

— Prowadź mnie, prowadź, świetliku l uby! zawołała 
rusałka. — Raj mi otwierasz twą mową...

-  Ty mi dałaś niebo -  cicho szepnął robaczek — i 
świetlik niczego od ciebie nie ż ą d a . . .  Pójdź,  pię na w o 
królowo! zaprowadzę cię do kochanka. ^ ^

■4



dla woli reprezentowanych przez niego mieszkańców Fraiwyi. 
Napoleon więc, minio posiadania pod swemi rozkazami milio­
nowej armii, uzbrojonej w chassepoty, uznał jednak za rzecz 
pożyteczną, dla własnego dobra uszanować wolę tej u l i c y ,  
której tu  od lat 20 przyznano prawo korzystania z zasady 
powszechnego głosowania, a która u nas w kraju jest jeszcze 
tak małoletnią, ie  poważa się ją  lekceważąco traktować 
pismo, zdaje się dość postępowe, - jakiem jest bezpłciowy 
Dz. Po z, i organa arystokratyczno-jezuickie.

Napoleonowi zdawało się, *że prosta obietnica reform 
zadowoli reprezentantów tego, jak u was zwią powszechnie, 
motłochu u l i c z n e g o .  Inaczej jednak stało się. Pełno­
mocnicy narodu, mimo przyobiecanych im dobrodziejstw, po­
stanowili w interpelacyach wypowiedzieć żądania wyborców 
przez siebie reprezentowanych. Chciano im więc z początku wy­
tłumaczyć, że obrady ciała prawodawczego mają ograniczyć 
się tylko do sprawdzenia wyborów, a inne kwestye dopiero na 
następnej sesyi mogą być rozbierane, rząd bowiem nie miał 
jeszcze dość czasu i sposobności rozpoznania się z potrzebami 
narodu. Dla małoletnich, powiastka ta zdawała się najzu­
pełniej uzasadnioną, ale dla reprezentantów u l i c y ,  wierzącej 
już w swą dojrzałość, nie wystarczyła, a więc nie bacząc, co 
rząd udecy duje, poczęli oni porozumiewać się, jak im należy 
zreasumować żądania wyborców. Pod wpływem powiewu 
wiatru roznoszącego idee postępowe i potrzebę odpowiednich 
reform, prawy środek izby, dotąd składający ciągłe dowody 
niezachwianej wierności rządowi, począł chwiać się, a więcej 
śmieli z tego odcienia nawet przystąpili do układów, m ają­
cych na celu wspólne zaatakowanie rządu o przyznanie wię­
cej jak  dotąd samorządu narodowi. Ód tej chwili Rouher 
nie mógł się już łudzić wszechmocnością swą w izbie i po­
stanowił odzyskać swój wpływ zręcznemi, jak to mówią, 
sztuczkami.

W obec stanowczości t i e r s - p a r t i  i głębokiej niechęci 
lewicy zgodził się minister stanu zrobić ustępstwo z posta­
wionego żądania, aby wszelkie dyskusye nad reformami odło 
żyć na następną sesyę, a porozumiawszy się z swym przyja­
cielem p. Du Mirol, reprezentantem postępowszej części mame- 
luków, postanowił w formie iuterpelacyi wniesionej przez 
większość rządową, przedstawić izbie swój programat, który 
zdawał mu się zadowolić t i e r s - p a r t i ,  gdyż był jednoli­
tym prawie z programatem Olliviera przed dwoma laty cesa­
rzowi postawionym. Zapowiadając przyznanie izbie wyboru 
swego prezesa i prawa ministrom posiadania mandatów posel­
skich, o co dzisiejszy naczelnik lewego środka izby niegdyś 
najusilniej domagał się, pewnym był rząd uchylenia interpe- 
lacyi, o wniesieniu której stronnictwo postępowe powzięło już 
uchwałę, a przynajmniej powrotu wielu zbłąkanych szeregow­
ców pod rozkazy m inistra stanu.

Manewr powyższy p. Rouherowi nie udał się, kilku za­
ledwie wycofało swe podpisy, a gdy zaś, jak to donosiłem 
wam, interpelacya t i e r s - p a r t i ,  domagająca się głównie od­
powiedzialności ministrów, miała zapewnioną większość w izbie, 
a więc i przygotowała stanowczą rainisteryum dzisiejszemu 
porażkę, minister stanu znów sztuczką zastawić się postano­
wił, a przyznać mu należy, że tym razem pokonał swych 
rywali.

Du Mirol za porozumieniem z Rouherem cofnął swą in­
terpelację, a cesarz ogłosił przed wystąpieniem stronnictwa 
pośredniego, źe z mocy przynależnego mu prawa przyjmuje 
inicyatywę reform (żądanych przez p. Du Mirol’a i więcej 
postępową część większości). Dla zupełnego zaś ułagodzenia 1 
sporów, rozpoczął układy z niektórymi naczelnikami t i e r s -  : 
p a r t  i o wejście do składu gabinetu. Tym to krokiem cesarz 
to, coby musiał dać z mocy uchwały, jaką zakończyłaby się j  
interpelacya lewego środka izby, daje n i b y  dobrowolnie jako 
dobrodziejstwo i na nowo skupia na czas dłuższy rozpada­
jącą się już większość rządową —  wreszcie jeżeli zdoła zjednać 
sobie mameluków stronnictwa pośredniego, to mimo odrzu­
cenia żądania o odpowiedzialności ministrów, zniszczy, a przy­
najmniej znacznie osłabi opozycyę, jaką mu stawia t i e r s -  
p a r t i .

List cesarski, jakkolwiek reformy w nim zapowiedziane 
wiele pozostawiają do życzenia, został dobrze od razu przy­
jęty w izbie.  ̂ Lew ica, rozumie się, nie mogła być zadowo­
loną, ale już wielu z t i e r s - p a r t i  rozbrojonych zostało w 
swej zaciętości.

Co dziś postanowi zrobić lewy środek izby z swą inter- 
pelacyą, słusznie zaciekawia wszystkich — być może, jeżeli 
zwłaszcza układy cesarza z naczelnikiem stronnictwa nie zo­
staną zgodą uwieńczone, utrzyma swą uchwałę i podniesie 
interpelację^ ale ta nie wielką już tylko mniejszość deputo­
wanych mieć za sobą będzie, Rouher dopiął więc celu, rząd 
wprawdzie widział się zmuszony porobić pewne ustępstwa, 
ale ocalił swój honor — minister zaś stanu wyrwał zwycięz- 
two niewątpliwe z rąk swym rywalom.

(P-) Z  nad ja&iora Boden <1. l i t  lipca 1869 r. Nie 
mam wam nic nowego tlo doniesienia z Szwajearyi, ani te/, z kółka, 
„wykolejowanych" lub „niepoprawnych", z ostatniego chyba to tylko, 
że smutni z zwieszouą głową łażąc ubolewamy, że z wami razem 
ani uroczystości powtórnego złożenia prochów Kazimierza Wielkiego; 
ani trzechsetletniej rocznicy połączenia Polski, Litwy i Rusi, nie 
mogliśmy i nie będziemy mogli razem obchodzić. Przekonany jednakże 
jestem, iż wierzycie, że bracia wasi na wychod twie, choć prze­
strzenią oddaleni, myślą obok i razem z wami byli i będą, choć w 
sercu smutek, jednakże — połączony z radością, że pomimo tak 
wielkiej liczby „koryfeuszów", zakazu arcybiskupa i przyspieszenia 
obchodu przez kapitułę krakowską, naród ten żyje i nie w icli mocy 
krzyknąć z wrogami: już zabity!

Ponieważ nam tu uikt zakazać nie mógł modlić się, a więc. 
w dniu 8. lipca w Zurich, gdzie wychodżtwo najliczniej jest repre­
zentowane pod przewodnictwem pułkownika Kurowskiego, zebrano się 
na mszę na tę intencyę odprawioną. Oby idea jednego z wielkich 
królów Polski, oparta na ludzie i uciśnionych, jako silę narodu 
stanowiących, dziś jakby cudem przez odkrycie tych dla nas tak 
drogich prochów Kazimierza W., której on byt przed pięciu Wiaka­
mi twórcą, dziś zmartwychpowstała i w czyn przeszła; i ztamtąd 
tylko pewni możemy być zwycięztwa— zwycięztwa, które uwieńczy 
wolnością ojczyzuę.

Uroczystość trzechsetletniej rocznicy połączenia Polski, Litwy 
i Rusi, wychodźcy w St. Głallen postanowili obchodzić w Obarutz- 
wyl, gdzie chorągiew „Lwowianki" poświęconą była i do współudziału 
zaprosili stowarzyszenie Szwajcarów „Griitli", sekcyę St,. Galleu i 
Oberutzwyl, a nadto wszystkich kolegów tulactwa z okolicznych 
kantonów.

Myślałem, że już czas będzie zamilczeć owym korespondentom 
T. i kronikarzom ze Lwowa do Dzień. Poz. o „zebraniu wybor­
ców". Pierwszy pisał tik , że sam pewnie nie wiedział co; wspo­
minać więc o tem byłoby zbytkiem i jako. o głupstw ie na uwagę 
nie zasługującem z ubolewaniem przemilczeć należy. Kronikarz wiedząc, 
że „Fejleton" przyjmie wszystko, płytko więc myślał nad tern co 
pisze, a najlepszym tego dowodem jest przytoczenie ustępu z mowy 
p. Armatysa „nam rozumu nie potrzeba, nam potrzeba serca" jeśli 
kronikarz powiedział, że p. Arraatys „jest doskonałym mówcą, 
ma istotnie wielki dar oratorski, jest w stanie porwać swych słu ­
chaczy, lecz starać się powinien o to, by jego mów nie drukowano 
a właściwie, by się nad niemi nie zastano wiano". Zdaje mi się , że 
„starać" się, by podobnie płytkie zapatrywania siękrouikarza lwow­
skiego nie przyjmowały się, jest zbytecznem; ustęp p. Armatysa przy­
toczony, zawiera wielką prawdę i bardzo stosowną do dzisiejszego 
czasu, zaczynamy gnić w tych pięknie nie raz wygłoszonych dok­
trynach z brak'.' serca, i zgnije z pew nością, ale chwała Bogu 
tylko pewna kasta, lub się odrodzić musi tam, gdzie jest serce 
te— jest tylko u ludu, który nie jest skalanym. Uczcie się i 
bądźcie mądrymi mając serca, a jeżeli mądrymi jesteście bez nich, 
bądźcie lepiej głupcami z sercem; to rozumiał p. Armatys i tak 
zastanawiając sij i ja zrozumiałem.

„Zgromadzenie ludowe w poprawniejszej edycyi" jest to po­
chwała należąca się pracy tow. nar. dem,, tembardziej kiedy w 
skład zgromadzenia wchodzili; „ministrowie, ludzie nauki, książęta, 
najwyżsi dygnitarze, ludzie profesyi i bez zatrudnień, chłopcy, pa­
robcy, chłopi, pauio, p raczk i, pomywaczki etc .“, a więc prace 
wasze po matu, po mału uwieńczy skutek, z którego i Polska za­
pewne już wyjdzie w „poprawniejszej edycyi" z pewnością nie ta, 
w której by tylko w naradzie nad dobrem ojczyzny pewna kasta 
udział brać miała. Kronikarz więc mimo swej woli dał wam po­
chwałę lepszą jak ci, co was chwalą, jak faryzeusze, by z was zro­
bić bałwanów, a wy wzbici w dumę spocząć może byście pragnęli 
i powiedzieli: my już dokonaliśmy dzieła! o! nie! polem waszem jest 
praca— praca ciągła i niezmordowana -niewdzięczna wprawdzie, 
ale wdzięczna tern, że znajdziecie zwolenników i prawdziwych na­
śladowców. Wierzę— wierzę bardzo, że mogło być wiele niedokład­
ności w podobnych zebraniach ludowych, lecz zkąd miało pójść 
inaczej, wszak dotychczas nie wolno wam było mówić o potrzebach 
kraju każdemu z osobna, a tembardziej gromadnie; uczcie więc ten 
naród, tę „ulicę", niech wie, iż w nim jest s i ła ,  na której się 
kraj cały oprzeć może i z jarzma wydz'wignąć —  nie kronika­
rze , ani korespondenci, lecz lu d , który dziś „motłochera"
zwiecie.

Pracy! więc pracy— niezmordowanej, a pamiętajcie, że naród 
cały was otoczy i pójdzie za zdaniem waszom, bo ono pochodzi 
nie z rozumu mierzącego się liczbą wierszy napisanej korespondencyi,
ale z serca i prawdziwego poczucia narodowego !

Ale, ale! zapomniałem pisząc z góry, że wara nie mam co 
donieść z Szwajearyi. Otóż ważna nowina bo w St. Gallon ruch piwa i 
kiełbas niezwyczajny, a dlaczego? domyślcie się... otóż „Gemiith- 
liche Wiener Schiitzen sind da", teraz pojmiecie powód. Przybyli oni 
na uroczystość strzelecką w Szwajearyi, w dniu 11 . b. m. w Zug 
się rozpoczynającej— w St. Gallon przyjmowano ich uroczyście z 
muzyką, chorągwiami etc. p ito , mówiono i gadano noc całą, na 
drugi dzień słyszę huk armat, strasznie brzmiące ,,hoch“, „h"ch“  i

j  jeszcze raz hoch, poszedłem zdjęty ciekawością ujrzeć owych ryce­
rzy XIX. wieko z Wiednia. Jadą na próbę, kto lepiej trafi by jak 
przyjdzie czas, zabijać opierających się owej sławionej niemieckiej 
„kulturze". Przyszedłem na mowę Wiedeńczyka, prawdziwie był już 

j „gemuthlich", nie mogłem tylko rozpoznać, czy z natury, czy też 
I w skutek chmielu, dosyć r.a tern, źe mówił wiele i długo. Ponieważ 

mi się koniec najlepiej podobał, więc wam go powtarzam: „Der
Kranz soli ais Symbol der Verbriiderung der Vtilker sein". Ma się 
rozumieć krzyknięto znów hoch! ja milczałem myśląc: wy nie wiecie 
zacni Helweci, jak Wiedeń „Verbriiderung der Volker" rozumie, 
gdybyście coś wiedzieli, dalibyście im lekcyę, że do braterstwa nia 
trzeba „deutsche Kultur", ani jednym językiem mówić, ale jak my 
Szwajcarzy, Niemcy, Francuzi, Wiochy i Rumuni żyć w zgodzie, ma- 

j  jąc każdy swą własną kulturę. Kłamiesz więc Wiedeńczyku, bo do­
póki na oboouej drodze wasze zbratanie ludów przeprowadzać bę­
dziecie, zbratanie to będzie ciągiem szamotaniem się, z którego 
pewno sami cało nie wyjdziecie !

W i udo ni ości poi ity eziie.
Austrya i Węgry. Delegacja węgierska po wizycie u 

cesarza udała się napowrót do lokalu na obrady jej przezna­
czonego na konferencję. Uchwalono na tein posiedzeniu dnia 

[ 17. b. m., źe tak długo nie zaczną się posiedzenia publiczno, 
dopóki przynajmniej trzy podkomitety nie załatwią prac im 
poruczonych. Spodziewają się, że podkomitety dla spraw ze­
wnętrznych, finansów i kontroli rychlej się uporają, niż kom: 
tet wysadzony dla budżetu wojskowego; prace te jednak ni.- 
będą ukończone prędzej jak w pozeciągu przyszłych dwóch 
tygodni. Gdyby przypadkiem delegacya przedlitawska ukoń­
czyła który z wspomnianych referatów prędzej i zawiadomiła 
o treści opracowania dełegacyę węgierską, w takim razie pre- 
zedent jej udzieliłby tego referatu do przejrzenia i uprosz­
czenia prac odnośnemu podkomitetowi węgierskiemu.

Kiedy w delegacji przedlitawskiej wybrano na sprawo­
zdawców przedłużeń budżetu wojskowego trzech znanych człon­
ków opozycyi, spodziewano się, że większość odnośnej korni 
syi poczyni naprzód niemałe określenia w budżecie — tym ­
czasem donoszą, nie zanosi się wcale na proponowanie śmia­
łych oszczędności. Do komisyi tej weszło wielu członków de­
legacji świeżych, którzy nigdy nie brali udziału w obradacli 
nad budżetem wojennym, a do tego potrzeba, jak  wiadomo, 
nie mało wiadomości specyalnych. Nowi deputowani dają 
głosy swe przy wyborze sprawozdawców zeszłorocznym człon­
kom rządowym. Nie mało miał się przyczynić także wpływ 
prezydenta ministrów Taatfcgo do wyboru zamiast trzech pro­
jektowanych już członków opozycyjnych, trzech stronników 
ministeryalnych. Minister finansów dr. Brestel odroczył po- 
siedzeuie wydziału finansowego wprawdzie nie bezpośrednio, 
ale pośrednio — oświadczył bowiem dnia 17. b. m., źe do­
piero za dwa dni będzie mógł przedłożyć żądane objaśnienie 
dla wydziału budżetowego.

O ciekawem rozporządzeniu a raczej zarządzeniu pana 
ministra finansów, Brestla, dowiadujemy się z Tagblattu. 
„ P. Brestel w mniemaniu, źe każde źródło dochodów dobre jest, 
byle źródłem było, przep isa ł taksę stemplową od podań do nie­
dawno utworzonego trybunału państwowego w kwocie 12 złr. 
wyraźnie d w a n a ś c i e  złr. od jednego podania. „Tymczasem 
zaprotestowano przeciw temu właśnie w biurach ministeryal­
nych. W skutek takiego rozporządzenia, takiego oktrojowa- 
nia podatku nowego ze strony rady ministeryalnej, utrudni­
łoby się szukanie ochrony u instytucyi najwyższej. Więc na­
wet biurokracya sama — co nie zaleca ministerstwa konsty­
tucyjnego — biurokracya widziała się zmuszoną do wystą­
pienia przeciw oktrojowaniu. Radzono, czy wyznaczyć taksę 
stemplową na te podania według normy przeznaczonej dla 
urzędów administracyjnych, czy według normy dla sądowni­
ctwa? Ażeby przecież czemkolwiek zasilić kasę rządową, po­
stanowiono, ażeby taksę stemplową od podań do trybynału 
państwowego ustanowić według normy dla urzędów adm ini­
stracyjnych.

Panu Brestlowi — kończy Tagblatt — honor czyni roz­
porządzenie o taksie stemplowej dwunastoreńskowej. W jas- 
krawein przedstawia się świetle troskliwość m inistra o pod­
niesienie chromych finansów państwowych. Troskliwość ta 
jego jest dowodem jawnym, jak  wysoko ceni prawa konsty­
tucyjne. Minister wysokie ma pojęcia o politycznej wartości 
instytucyi konstytucyjnej monarchii, kiedy każe ubogiemu 
człowiekowi, którego wolności osob istej lub prawa domowego 
nie poszanowano —  płacić d w a n a ś c i e  złr. jedynie za to, 
żeby mu wolno było poskarżyć się."

Przed kilku dniami chciało nowe domokratyczne towa­
rzystwo czeskie w Pradze ogłosić plakatami o założeniu tegoż 
towarzystwa, które nazywa się „Slowanska lipa", tudzież do­
nieść publiczności, jakie ma cele. Rząd zakazał ogłoszenie 
rozrzucać, motywując zakaz tem, źe w ogłoszeniach znajduje

Rzecz o teatrze polskim
we Lwowie.

(Ciąg dalszy.)

Papizm przyozdobił wprawdzie swoją rezydencyę i swe 
kościoły mistrzowskiemi dziełami Rafaela i Michała A nio ła, 
ale stolica chrześcjaństwa, będąca zbiorowym punktem obra­
zowego kultu, nie wydała sama żadnej sztuki, ani odrębnej jej 
szkoły. Dzieła, nad któremi turysta zdumiewa się w Rzymie, 
nie są płodami państwa papieskiego na ziemi. Tak samo 
sztuka francuska w XVII. stuleciu nie jest czysto narodową. 
Latorośl to w łoska, na francuskiem drzewie zaszczepiona , 
która jeszcze w gruncie Gallów nie zapuściła korzenia. .  . 
Lesueur jest piękny talent, a Poussin znakomity artysta, ale 

a ich są tylko odblaskiem. Claude Lorraiu nie jest Fran­
cuzem, ani nawet nie był w ychow any we Francyi. Ludwik 
czternasty u i przepych i dlatego z wyjątkiem malarzy 
dekoracyjnych jak  Lebrun (który jako artysta tyle wart, co 
pan jego ako kroi) prawdziwr artyści m ało znachodzili zachęty 
u tego jak paw nadętego monarchy. Tę samą cechę ma ta kże 
cała, tyle wychwalana, literatura X V II. stu lecia. Jest ona 
wiernem odbiciem króla L o u i s  l e  G r a n d  — peruką dobrze 
ufryzowana na woskowej głowie. Wprawdzie Corneille męz- 
kością się odznacza, ale i on nie może oderwać się od dog- 
matyzmu literackiego, opartego na fałszywie zrozumianych 
klasycznych teoryach. -  Nawet u Molliera wpływ klasycyzmu

czuć się jeszcze daje. Tylko Lafontaine wyjątek stanowi. Jest on 
prawdziwie francuskim pisarzem, ale tylko pod względem for­
my; treść rzadko kiedy jest jego własnością, a talent nie za­
jaśniał wcale obyczajową wyższością. Dopiero Wolter, Rous­
seau, Diderot, d’ Alembert,... są rzeczywiście francuskimi pi- : 
sarzami. Literatura XVII. stulecia postawiła tylko piramidę 
dla mumii swego wielkiego króla,literaturę zaś stulecia XVIII. 
wolność myśli już wydała.

Przeciwnie Rzeczpospolita Ateńczyków posunęła kult 
sztuki do socyalnej i cywilizacyjnej wysokości, której zmysł 
piękna drugi raz już nie dosięgną!. Florencya i Wenecya Wj- 
dały sztukę tak żywą i narodową, iż żadna inna w monar- I 
chciach wielkich wypielęgnowana, ani się z nią mierzyć nie 
może. A sztuka flamandzka kwitła w m iastach, które pomi- i 
mo rządowego uciska posiadały pewną niezawisłość komunal­
ną i przechowując poczucie wolności, patryotycznemi usiłowa­
niami wzmacniały w sobie męzką siłę.

Aby sztuka mogła kw itnąć, dwóch rzeczy koniecznie 
potrzeba: n a r o d o w e g o  d u c h a  i p u b l i c z n e g o  g r o s z a .  
Czy ten duch panuje w monarchii, czy w Rzeczypospolitej, a 
pieniądze daje król czy lud, rzecz to obojętna.

Jeśli zaś monarchowie na dzieła sztuki hojniej wyrzucali 
pieniądz publiczny, to znowu republiki w uciskaniu narodowego 
ducha były daleko (skromniejsze; a duchowa siła narodu da­
leko jeszcze niezbędniej potrzebna, niż materyalna potęga 
złota. Wreszcie, gdzie duch ludu miał nastrój artystyczny, 
tam tez i pieniędzy na dzieła sztuki nie zabrak ło ; gdy prze­
ciwnie uajszczodrzejsza ręka pauującego nie była nigdy w sta­

nie wlać zamiłowania do wyższej umysłowej pracy w naród , 
obojętny na te usiłowania. Gdzie sztuka na wyższym stopniu 
wykończenia stanęła, tam natrafiamy zawsze szczęśliwą epokę 
spotęgowanego poczucia narodowego i żywy prąd patryotycz- 
nych myśli, które nadawały całemu społeczeństwu idealny 
kierunek. Jeśli duch narodu nie pracuje wespół z a rty stą , 
poetą, nawet z filozofem, indywidualne ich usiłowania pozo­
staną bezowocowemi i nie dojdą dalej, jak  do naśladownictwa, 
do eklektycyzmu, nigdy zaś do samoistnej twórczości. Prawdę 
tę z historyi wydobyto. Rzecz dziwna , że jej me uwzględnił 
historyk prezes i delegat adresowy, przed tym aktem uro­
czystym !

Wielkich czasów nie tworzy jem usz, ale wielkie czasy 
wydają jenialnych ludzi.

W Egipcie sztuka kulminowała w XV. stuleciu przed 
Chr.pod panowaniem lBtej i 19tej dynastyi laraonów, t. j. właś­
nie wtenczas, kiedy wypędzono z kraju cudzych zdób-) wców 
(hyksos) i dokonanem zostało narodowe odrodzenie. Śzlnka 
grecka wydała mistrzowskie swe dzieła około połowy V. s tu ­
lecia pr. Chr., kiedy po zwycięztwach nad Persami działalność 
narodowa rozwinęła się była wł całej swej sile i wielkości. 
W Rzymie architektura pod panowaniem Flawiuszów doszła 
do najwyższego szczytu, a za Trajana życie narodowe i a r­
tystyczne biło najpełmejszam tętnem.

(C. d. n.)



, . „ A v.i.nwach państwowych Cxecli". — To­
się ustęp > ;» , • « podała rekurs przeciw temu za-
warzystwo „S 0 m prZybył do Pragi nuucyusz papieski
msgr^Meglia*" i stanął u arcybiskupa i kardynała Schwarzen-

berga. z P rag i, że kardynał wspomniany na
• /,/. .  n«t«nieniu  we Francyi Rouhera — pisać miał do

Rzymu ażebr dla niego i biskupa z Letomirzyc przygotowa- 
« O m ieszk a n ie  w pałacu dell’ Anima az do dalszego za\via-

L rrdenia  Jako ilustracyę chcących nas przekonać Niemców,
że jezvki słowiańskie są równouprawnione z niemieckim, po- 
dftiemv następujące zdarzenie z Krainy:

Redaktorowi dziennika Slovenski Naród w Marburgu, 
iakkolwiek ten oświadczył wyraźnie, że stawie się będzie 
nrzed sądem śledczym jedynie na wezwanie w języku słowen-

   kiedy i drugi raz wezwania niemieckiego me pizy-
iał — przybito mu takowe na drzwiach pomies .kama jego.
Fakt ten niechaj służy jako ilustracya najświeższego rozpo­
rządzenia prezvdyalnego w Krainie, w ktorem pan prezyden 
Conrad v. Eybesfeld wyraźnie mówi: „język wasz 
jest w szkole i sądzie prawnie zaprowadzony I dla pana 
ministra sprawiedliwości niechaj posłuży ten fakt jako do­
wód minister bowiem rzeczony utrzymywał, iż me znany mu 
żaden spór gdzieby chodziło o brak równouprawnienia języka
słoweńs kiego.

Francya. Zanim w istocie przyjdzie do czegoś pewne­
go w stosunkach nieuregulowanych Francyi — zajmują się 
tymczasem ciekawemi drobnostkami. Wyszła broszura pana 
Grzegorza d’ Heylli u Dentu pod ty tu łem : „Dictionaire des 
Pseudonvmes8, demaskująca bardzo wiele osobistości współ­
czesnych a nawet i Napoleona. Przytacza mianowicie jakiś 
list. napoleoński jeszcze z czasów sprzysięźema r. 1836.

Cenzura francuska przypomina się co chwila dzienni­
karstwu wykonując po drakońsku — obowiązki policyi śled­
czej Policya śledcza skazała znowu źeranta dziennika R ap­
pel m  2 miesiące więzienia i 3000 franków grzywny. W y­
rok! brzmi za podburzanie i obudzanie nienawiści przeciw 
rządowi. Samego redaktora skazano na zapłacenie oOO Ir. 
i jeden miesiąc więzienia.

Rzym. Sobór powszechny napotyka na trudności, a to 
ze wszech stron grożące mu, i być może, że nie dojdzie do 
skutku, albo przynajmniej odroczonym będzie. Najpierwej 
podniosła się burza w Niemczech przeciw, następnie patry- 
archaty kościoła wschodniego odmówiły zupełnie udziału. 
Teraz słychać, że i polscy biskupi i uniccy ruscy me we­
zmą udziału, nie z własnej woli bo rząd moskiewską po

. fctó « h h ł  i *
“ borze wszystkim biskupom znajdującym się pod rządami 
b S ć S  Krok taki rządu moskiewskiego z którym 
diugo ukladano się w Rzymie, wywrze tom niezawodnie naj- 
boleśniejsze wrażenie.

W Niemczech wzmaga się także opozycya przeciw so­
borowi Fakultet w Giessen ogłosił zapatrywanie się swe 
na konkordat następująco: „Autor układów z Rzymem po­
winien był dobitniej określić rozmee, w skutek których ko­
ściół katolicki a państwo postępowe zasadniczo zjednoczyć 
sto nie dadzą: konkordaty są zatem niedostateczne i zupełni o 
bez celu. Dlatego także niemożliwe są konkordaty, ponie­
waż to krępuje ręce mocarstw, a zawieranie onych naraża 
państwa na wielkie ofiary, niezgodne z samodzielnością i ho­
norem państw i z powagą praw obywatelskich .

Szwaicarya. Dzienniki szwajcarskie donoszą o zgro­
madzeniu demokratycznego kongresu pokojowego w Lausamne 
na dniu U . września b. r, Dnia 12. b. m. odbywały się w 
Genewie posiedzenia ligi pokoju i wolności, i zmieniono 
nierwotny zamiar zwołania kongresu do Berna na otwarcie 
go w Lauzanie. Program co do miejsca zmienić miano szcze­
gólniej na życzenie wyrażone ze strony Francuzów, którzy 
w bieżącym roku bardzo licznie mają być reprezentowani na 
kongresie. Między innymi obecni być mają nowi deputowani 
Juliusz Favre, Bancel i Gambetta. I Castelar miał nade­
słać zapewnienie, że przybędzie z deputacyą republikanów 
hiszpańskich. _______________________________ __

Z rady miejskiej.
Zanim przystąpiono do porządku dziennego, zainterpelował 

p. Ż a a k  przewodniczącego względem obiegającej tu pogłoski, ja­
koby dyrekeya ruchu kolei czerniowieckiej przeniesioną być miała 
ze Lwowa do Czerniowiec. Wykazawszy znaczną szkodę, jakąby 
ztąd miasto nasze poniosło, wniósł mówca, ażeby rada założyła 
protest przeciw powyższemu projektowi i w mierze tej stosowne 
poczyniła kroki, mianowicie ażeby udała się z prośbą o poparcie 
życzeń swych do p. Ziemiaikowskiego (poco?), członków rady za- 
JinUnwczei do ks. Leona Sapiehy, jako też do jeneralmego dyrek­
tora kolei czerniowieckiej p. Offęnheima.

W osek ten p. Żaaka, aczkolwiek ze wszech miar słuszny,
, , , r ' pinie już niepotrzebnym, bowiom, jak to

okazał się j e d n - P oświadczyi 5 na posiedzeniu sekcyi II. po­
p r z e  w o d n i c z ą  y .g kroki; jakich się p. Żaak we wnio- 
czyniono już prawie wszj , przewodniczący przeszłej niedzieli
sku swoim domaga. I tak y sprawie a zarazem z nią i
prośbę do ministerstwa hand u zechciał dalszem po-
list do p. Ziemiaikowskiego, aże }   _ a(,0 p. Ziemiałkowski
parciem tak ważnej dla nas sprawy . , ard urzędownie
odpowiedział wczoraj telegramem, iz mimsw ie zr6Sztą mini- 
ani też inną drogą me doniesiono jeszcze o win, _
sterstwo nigdy na coś podobnego me przyzwoli. ^  M swojej
wodniczący z p. Adamskim u ks. Sapiehy, t(1 sm-awe

mitet (z przybraniem kilku innych jeszcze członków), któryby się I ców Rzeszowa, na którego ocenienie nie ma już słowa ni wyrazu' 
mitet (z przyDramem unii . ^  an na_ | chyba ustawic/,ue błaganie o trzęsienie ziemi, by uprzątło ze świa­

ta to nowoczesue dzieło kolei galicyjskiej Karola Ludwika.
* Znany autor i profesor filozofii B r o n i s ł a w  T r e n t o  w- 

s k i ,  umarł dnia 16. b. m. Prace jego na polu filozoficznem 
zajmują jedno z pierwszych miejsc w naszej literaturze. C h o w a  n-
na  C y b e r n e t y k a ,  P r z e d b u r ze  p o 1 i t y c z n e i t. d.
znane sa każdemu, któremu nie obce piśmiennictwo narodowe.

zajął rozebraniem dotyczącego projektu i przedłożeniem go na­
stępnie radzie miejskiej.

Z porządku przystąpiono do wniosków naglących sekcyi U. 
w sprawie spadku przekazanego gminie przez ś. p. Stanisława Go­
siewskiego. — Po odczytaniu przez sekretarza ostatniej woli testa- 
tora przystąpił sprawozdawca p. Dąbrowski do pojedynczych wnios­
ków sekcyi. Pierwsze trzy wnioski (przyjęcie przez sekcyę II. po- 
mienionego spadku; zatwierdzenie p. Wierzbięty administratorem re­
alności, pozostałej po testatorze, a oraz przyznanie mu 5 /„ brutto 

I dochodu jako też odstąpienie mu 2ch pokoi w parterze na tak długo,
I pokąd aż nie uporządkowane zostaną pozostałe w domu tym ru­

chomości; nakoniec wynajęcie p. H. Milewskiemu pierwszego piętra

* O r y g i n a l n y  p o m y s ł  wykonać chce jeden z belgij­
skich lekarzy, chce on bowiem chorych podzielić na różne katego- 
rye i wedle tych osobne z niemi przedsiębrać podróże. Pierwszy pociąg 
odszedł 15. lipca z chorującymi na brak krwi, później odejdzie

. . . .  . ł i. . Z i  nnrftlr tM

*•
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;“ l g o akt m u ^ Z T z  ogródkiem Ta'Tnę “l 300  złr. w.' a. pociąg z torpulentnymi i c ie r p ią c y m ^  słabości serca i nerek itd 
rocznie) — przyjęto bez żadnej dyskusyi; kwesty a tylko wyboru
komisyi do zajęcia się wykonaniem wszystkich punktów testamentu K u c h  S to w a r z y s z e ń .
„ , . . 1 . 1 , r WPA < W K r a k o w i e  ,o ,p ..z , ly  . i ,  poeiedzeoia etowąnye..-
wvbnmiem^komisyi pana B o e s l o w s i e g o  aaS aa odroczeniom nia pedagogicznego, któro na przełomu w roinych miastach kraju
wybraniem komisyi pa głosowania w którem zgroma- naszego odbywać będzie zjazdy. Na samym wstępie odczytano p
wyboru takowej, P « ^ on° do z d a Z n i s I ^ o  -  Przysta- smo p r e z y d n t a  miasta, który wita zgromadzenie w ,mieniu
S r  zatem do głosowania kartkami. Głosujących było 47 -  nie miasta, poczem p. J ó z e 1 c z y k w imieniu kiakowsbego oddziah,
P !  Hn Zaledwie jednak powołał przewodniczący trzech ra przemówił. Z kolei zabrał głos prezes towarzystwa p. M a s z k o  w-
dnych do skrutynium, z n a L a  część radnych, korzystając z dogodnej s ki wykazując zadanie i dotychczas.we prace towarzystwa które

-i- • ć rrrToristawień nrzewodniczacesro wyniosła sie czem I teraz po dwóch latach istnienia liczy przeszło 1 ..>00 członchwili, pomimo p r z ed sta w  e , prze o m m c w y n i o s ł a  y protokole odroczono rozprawy nad tern, jakim sposobem
prędzej z sali —  w skutek czego nie było kompletu, a więc i po­
siedzenie zamknięto

Nowiny z kraju i zagranicy.
* W c z o r a j  przy sposobności przeniesienia wielkiej kasy 

Wertheimowskiej do banku galicyjskiego w kamienicy dawniej
Gromadzińskich. jeden z tragarzy został ugodzony śmiertelnie
belkiem w głowę. .

* B r a t o b ó j s t w o .  D. 16. i 17. b. m. stawał przed kole­
gium 5 sędziów Józef Wiśniowski z Lebchówki pod Janowem, 23 1., 
urlopnik pułku bar. Jabłonowskiego. Oskarżenie opiewa: Dnia 24. 
maja b. r. o 4tej godzinie po południu, 181etni Jędrzej Wiśniow­
ski wyprowadził parę wołów ojca swego na paszę pod las, a gdy 
wieczorem same woły do domu powróciły, szukano go, lecz bezsku­
tecznie i dopiero dnia 25. maja przed południem znaleziono go na 
łące pod lasem, nieżywego i ogołoconego z odzieży 1 gotówki 12 
złr którą zawsze przy sobie nosił. Komisya sądowa znalazła na 
ciele zamordowanego, który był silnie zbudowany, mnóstwo ran, 
całe ciało bvło jakby porąbane. Na wargach znaleziono rany z wy­
łamaniem zębów i złamaniem szczęki górnej, połączone ze zgrucho-

1 taniem szczęki dolnej. Oprócz tego całe ciało okryte było ranami 
lekkiemi. Zaraz poszlakowauo o tę zbrodnię Józefa W., rodzonego 
brata zamordowanego, który został natychmiast uwięziony, i zaraz 
przy pierwszem przesłuchaniu do tego czynu się przyznał, i sę­
dziemu na łące to miejsce wskazał, ua którem bratu we śnie od­
poczywającemu zadał pierwszy cios kosturem wierzbowym, który 
przy trupie znaleziono. Jędrzej W. zerwał się i chciał uciekać, ale 
Józef W. puścił się za nim, wyrwał mu siekierę z rąk, powalił 
go na ziemię, i tak długo rąbał, aż tenże ducha wyzionął.

Zaraz po znalezieniu trupa, ogarnął całą rodzinę nieboszczyka 
ogromny smutek; ojciec, siostra, bracia Szczepan i Jan, załamywali 
rece tylko Józef był całkiem obojętnym. Tego samego dnia znale-
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odczytaniu protokołu odroczono rozprawy nad tem, jakim sposobem 
tow. ma się przyczynić do uświetnienia unii, i przystąpiono do wy­
boru komisyi.

Gospodarstwo, przemysł i liandel.
* A k c y e  k o l e i  l w o w s k o - c z e r n  ł o w i e c k i e j  doznały 

w dwóch dniach ogromnej podwyżki; dziś bowiem plącą za nie 
211 złr. Powodem tego jest bliskie połączenie Czerniowiec z Jas- 
sami, zkąd pierwsza lokomotywa przybyła już do Suczawy.

’ * C e n t r a l n y  b a n k  a u s t r . ,  do którego założycieli należy 
dr. S m o l k a  i p. Piotr Gr o s s ,  ma zamiar urządzić filię we Lwo­
wie. Akcye banku tego opłacają już dziś 7. nadwyżką 10 złr.

* G ą s i e n i c e  Z obwodu besarabskiego piszą do Gońca 
urzędowego, że w powiecie orgejewskim, na przestrzeni 100 wiorst 
ukazały się gąsienice dwojakiego rodzaju —  czarne i zielone, które 
niszczą bardzo kukurudzę, jęczmień, konopie, basztany (planta- 
cye arbuzów) a nawet tytoń, lecz nie ruszają pszenicy i ży­
ta Zdaniem miejscowych gospodarzy wiejskich, wyniszczenie tego 
owadu jest niepodobieństwem, zagnieżdżenie się zaś jego na pa- 

1 stwiskach spowodowało pomiędzy bydłem rogatem, owcami i mero- 
gacizną, choroby w pysku i na nogach. _____________

Cennik g ie łd y  plenię*. H o ™ ,  we Lwowie
dnia 19. lipca 1869.

Płacą 
złr. i kr

Akcye kolei gal. Kar. Ludw. po 200 złr. m.k.
Iwo w. czern. po 200 złr. w. a. si\

l  l  banku, hypot. gal. po 200 zlr.10” 0
„ „ papier, czerlańskiej po 200 złr. w. a.

Listy zastaw, to w . kredyt, gal. 5°j0 4° v * / o
” ” banku hypot galic. _ . i §■

ręce t y l K O  jozei uyi oauuein uuwjęuujiu.  o - ---—  ■ Galie Zakładu kredytów włościan.
ziono później sierak, kapelusz i buty nieboszczyka w krzakach w Obligi indemnizacyjim g 
loom nUnwAilnbmo dalei. że Józef W. dnia 24. maja wieczorem | ,  * Księstwa Bukowfń.
Z JL U I1U  U U A U I O J  o i n i i *  J  ,  .  "  .

lesie, udowodniono dalej, że Józef W. dnia 24. maja wieczorem 
pił w karczmie, lubo pieniędzy nie miał, zaś nieboszczyk nosił 
zawsze oszczędzonych 12 złr. przy sobie, a tych przy trupie me 
znaleziono. W skutek tego odezwał się stary ojciec w obec krew­
nych sąsiadów do syna Józefa: „Synu! cóżeś dobrego zrobił? za­
biłeś brata!8, a Józef całkiem obojętnie odzywa się na to: „A wy 
widzieli?" W tem przyniesiono rzeczy niebosźyka i na widok tych­
że Józef W . przyznał się do morderstwa, twierdząc, że pieniądze 
zgubił lecz na naleganie ojca po krótkim namyśle zeznał, że pie­
niądze’ w stodole schował, gdzie też jeszcze 11 złotych reńskich 
znaleziono.

Józef W. zeznał dalej przed sądem, że już 2. maja 1869 r.
. . .  ,  . 1 . ~ :  i    *  i  A i  t , ,  . .  V,  A i  a  lpowziął zamiar brata swego zabić, bo chociaż najmłodszy, chciał grebro 

1 • Ar, ł n r r n  perlił uważał za iiaistosowniejsze I

” pożyczki głodowej z r. 1866 .
kol. gal. Karl. Lud. I. Emissyi

7)  O  T T

n » ,» S  v T* nlwowsko-czern. i. „
” ” » u -

Dukat h o le n d e rsk i..........................
Dukat cesarski . ...........................
Napoleond’or . ...........................
Póliinperyał r o s y j s k i .....................
Kubel srebrny roryjski . . . .

„ papierowy rosyjski . . .
Banknoty polskie za 100 zł. polskich
Talar pruski s r e b r n y .....................
Pruskie bilety kasowe . . . .

Żądają 
złr. 1 kr

2 5 2 -  
207 — 
104;—

907b
79175

2 5 3 ' -  
208'— 
105 50

9 1 7 5  
8 0 -

92;75 93 25
92; 50 93 —

7450 75 —

— — — —

— — —

101 _ 101 75

— i Wr1 —

— — — —

_ — _
5 82 5 88
5 86 5 92
9 94 10 5

10 1 5 10 30
1 86 f 92
1 57 1. aj 58

1 82 1 84
121 50 122 75

wodniczący z p. AuamsKim u as. oaprouy, —  . sprawe
strony, o ile będzie w jego mocy, popierać przy™  ̂ Adaffli 
(zresztą oświadczenie ks. Sapiehy, jak to z wyrażenia s i . P- 
skiego wyrozumieć było można, podobnem było zupełnie .
roczni delfickich), a nawet odniósł się w tej mierze przewodniczący, 
z prośbą do tutejszego wydziału krajowego. Co się tyczy p. 
heima to nie udawano się do niego z tej mianowicie przyczyny, 
iż obecnie bawi on w Petersburgu.

W sprawie tej wniósł w końcu p. H o e n i g s m a n ,  ażeby 
udać się z prośbą do cesarza —  który to też wniosek po niedłu­
giej dyskusyi przyjęto.

Co do wniosków naglących względem wykonywania prawa 
propinacyi we Lwowie -  uchwalono, ażeby sekeya II. wybrała ko-

powziął ZcumciŁ ~
nim kierować. Do dokonania tego czynu uważał za najstosowniejsze 
miejsce łąkę, gdzie Jędrzej W. zasypiał. Tylko w ten sposób spo­
dziewał się go zgładzić, bo Jędrzej W. czasem zasypiał. Już czte­
ry razy chodził za Jędrzejem 11a łąkę, lecz dopiero 24. b. m.
udało mu się zastać Jędrzeja, i jak już powiedziano, zamordować. 
Gdy już myślał, że brat nie żyje, zrabował go, lecz ten począł się 
znowu zrywać i Józef W. zadał mu jeszcze 3 ciosy siekierą 1 ob­
darł go z odzieży, którą w krzakach schował. Po krótkiej chwili 
jednak uważał, że hrat jeszcze głowę podnosi, wraca więc do mego 
i rąbie go siekierą po całem ciele, „ażeby już raz życ przestał.
Po dokonanym czynie udał się do karczmy, traktował swoją ko­
chankę i jej brata, płacił za wódkę i za dawny dług, 1 oddaliwszy
sie położył się w stodole na spoczynek.

Przy rozprawie ostatecznej powtórzył Józef W. swoje zezna­
nie ze straszną obojętnością, co pewnie spowodowało obrońcę do
wykazania w smutnej mowie, że oskarżony jest niespełna rozumu, 
czemu jednak oskarżyciel zaprzeczał. Sąd skazał Jozefa W. według 
wniosku na karę śmierci przez powieszenie. Zasądzony prosił o a- 
skę Prokuratoria założyła rokurs, bo sąd znalazł w czynie ty ko 
skrytobójstwo, prokuratorya zaś skrytobójstwo połączone z ra­
bunkiem. 1 1

* Rzeszów  17. lipca 1869. Nowy dworzec kolei żelaznej
właśnie ua wykończeniu. Jest to potwór, którego arclnte ' urę 1 
psotna obmyśliła głowa a arcystaranny o wygodę ludzkości \erwa  
tungsrath wybudować rozkazał.

Pomieszczenia klasowe są czystą ironią swojego przeznaczenia. 
Pierwsza klasa, to klateczka, istna miniatura jakiegoś publicznego 
miejsca; komunikuje się przez drzwi szklanne z klasą 
gdzie rozkład drzwi i pieca ni miejsca ni wygody dozwa a, prze 
wnie przeciągi i drastyczne wonie każdego umęczą.

Trzecia klasa nadzwyczajna! z niższą powalą jak 
nich klasach, z wchodem tuż obok loków fecesowycli. ' ro •
dzoue i oszalowane schodki prowadzą do sutereuow, g zie 
i piwnice umieszczono, i ztąd to wonie różnorodne rozwiewają 
swobodnie po całym gmachu dworcowym.

Na zewnątrz nie ma peronu, tylko łaskawa publiczność po­
dróżująca zeskakuje z progów wagonowych, jakoby z bantów ua ja­
kaś spadzistość żwirem grubym wysypaną, narażając się rzeczywi­
ście na szwank cielesny i elementarny. Piątrowej części już nie 
tykam “Azie schody i schodeczki, pokoiki niższe, wyższe 1 różne 
zakamarki bez ładu i składu służą ua pomieszczenie i udręczenie 
urzędników— słowem jest to gmach, który stał się plagą mieszkań-

Pszeuica korzec 170 f. 8 .20  —  8.50, żyto korzec 160 f.
5  0 0  5 .30 , jęczmień korzec 140 f. 4  30  — 4 .60 , owies korzec
100 f. 3 .6 0 — 3 .8 0 , Kukurudza korzec 170 f. 4 .6 0 — 4.70, hreczka 
korzec 140 f. 5 .3 0 - 5 .5 0 ,  koniczyna korzec 180  f. 4 0 -0 0 -4 2 -0 ,  
rzepak korzec 150 f. 1 2 .7 5 - 1 3 .0 ,  Iniauka korzec loO f.
groch korzec 180 f. 5 .00  5.oO, łój 1 nOO— 0 0  0  soi' 
potaż 100 ft. 14 .50— 15.50, chmiel 100 ft. 0 0 . 0  0 0 .0 , spi
ritus wiadr. 1 4 .2 5 — 14.50.

Kursa * dnia 19. lipca 1869,
godz. 1 min. 10 popołudniu.

Wiedeń. Akcye kredyt. 298.50. Akcye kred. węg. 1 0 8 .— . 
Akcye banku anglo - austr. 359 7 5  Akcye anglo - węgier. l l j . - -  

' Akcye banku franko-austr. 131.50. Akcye banku narodowego Too. 
Akcye galic Hipot - - -  Akcye Fandelsbank 9 0 - -  
bank 69 .75 . Akcye Yerkehrsbank 144.50. A g ^ g

. Galie, bank krajowy) —  g 1 ^indniowa 281 .20 ,
2 5 5 . - .  Kolej siedmiogrodzka 176 .—  ^  JalIstwowa 4 1 9 . - .
Kolej lwowsko -cze™ ^ iec5faolê  ^ d n i a  99.75. Kolej półno- 
Kolej Kudolfa . ' . ?r Kolei węg. północno-wschodnia

m m  104 60  Pożyczka narodowa 72.— . lndem m zacya

t i f f *  w  w *  1 0  s t o l -
125.— . Srebro 1 2 2 — ■ Usposobienie: Hausse._______________

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 17. i 18. lipca.

PP. lir. Tyszkiewicz Z. z Koropiec, Uznańska A. z Lipowiec, 
Roesler R. c. k. prof. uniw. z Wiednia Mysłowski Ani. z Koropiec, 
Niesiołowski F. ze Strwiąża, Ujejski E. z Lubszy, Wiszniowski E. 
z Eosyi, Olianowicz J. z Brzeżan, Iliasiewicz W . radca kousyst. z 
Czerniowiec, lir, Rozwadowski R„ z Zakrzewiec, Barański K. z Chłop­
czyc, Krasowski F. z Podola, Kieszkowski J. ze Sambora, W iączyń- 
ski J, z Palikrów, Więckowski K. z Tarnawy, Zawadzki K. z Po- 
toka, Kowalski I. not. z Bierczy, Gizowski J. z "Mfckszan, Lesser 
N. ze Żółkwi, Łączyńaki I. z Batiatycz Łodyński H. z Milatjna.



do K. 2555 
i r, 1869.

Ces. król. uprzyw. kolej glilic. Karola Ludwika.

Obwieszczenie.

K. k. priv. galix. Carl-LntI wig-Bahn.

Z dniem otwarcia wybudowanej części naszej kolei ze Lwowa  do Złoczowa  z odgałęzie­
niem z Krasnego  do Brodów, tracą moc obowiązującą wszystkie nasze, dla obrotu wewnątrz 
Monarchii wydane taryfy, i zastąpią je taryfy nowe.

Pojedynczych egzemplarzy rzeczonych taryf dostać można na wszystkich naszych stacyach, 
mianowicie:

1. Taryfę wykazującą należytość od przewozu osób, pakunków podróżnych, przesyłek spie­
sznych, powozów i zwierząt pociągami osobowemi, za 10 centów;

2. Taryfę wykazującą należytości od przewozu towarów i zwierząt jako fracht wraz z kla- 
syfikacyą towarów, za 15 centów'.

Dodatek ażya 2 0 %  do naszych taryf cywilnych i wojskowych w przewozie osób i rzeczy, 
zaprowadzony na mocy ogłoszenia z dnia 28. marca 1869 l. 1270, utrzymuje się i nadal aż do 
odwołania.

Natomiast znoszą się przytoczone tam wyjątki od dodatku ażya i zmieniają się aż do dal­
szego rozporządzenia w ten sposób :

A.. Wolne są od dodatku ażya:
1. Należytości uboczne, jako to :

a) ogólna i szczególna należytość asekuracyjna,
b) premia od zabezpieczenia interesu pod względem terminu dostawy,
cl składowe,
d) wagowy,
e) należytość za recepis,
t ) prowizya przekazowa.

2. Transporta drzewa w ładunkach pełuowozowych, jeżeli takowe ze W'schodu przeznaczone 
do K rakow a  lub po za K raków , przynajmniej 25 mil naszej kolei przebiegają.

3. Zniżona taryfa N r. 3 dla szyn kolejowych.
4 . Zniżona taryfa Nr. 7 dla soli z W ieliczki i Bochni w kierunku na wschód.
5. Zniżona taryfa Nr. 9 dla węgla kopalnego, koksu i brykietów.
6. Skombinowana taryfa dla węgla kopalnego, koksu i brykietów ze stacyj kolei północnej

Cesarza Ferdynanda do stacyj kolei Karola Ludwika.
7. Bilety dozwalające wstęp na dworzec kolejowy.
8. Przedmioty handlowe jako t o : żelazo i ordynaryjne w taryfie bliżej oznaczone towary

żelazne, wyroby lniane i bawełniane, toż samo cukier, jeżeli takowe z B ielska  bezpośrednio do
naszych stacyj : Tarnowa, Rzeszowa, Jarosław ia, Przem yśla, Licowa, Złoczowa  i Brodów  
jako frachty przechodzą.

B . Połowie ażya podlegają:
1. Cząstka przypadająca na kolej Karola Ludwika z taryfy dla związkowego obrotu towa­

rów między W iedniem  i t. d. z jednej, a Granica^ i W arszaw ą  z drugiej strony.
2. Cząstka przypadająca na kolej Karola Ludwika z taryfy dla związkowego obrotu towa­

rów między Gdańskiem  z jednej, a Krakowem  i Lwowem  z drugiej strony.

O . Dodatek ażya nie narusza:
1. Taryfy dla związkowego obrotu towarów między G alicyą  i północnemi Niemcami.
2. Taryfy dla związkowego obrotu towarow między Czernioivcami z jednej a Petersbur­

giem  i t. d. z drugiej strony.

Stacya nasza Bierzanów , ograniczona dotąd na kursa pociągów osobowych, zajmywać się 
będzie od dnia otwarcia nowej linii kolejowej , aż do dalszego rozporządzenia, także przyjmowa­
niem i wydawauiem przesyłek frachtowych.

Wiedeń, w Lipcu 1869.

1571-3-3
Rada Zawiadowcza.

Kundmachung.
Mit dem Tage der Eroffnung der ausgebauten Theilstrecke unserer B ahn , Lemberg - Z ło ­

czów  mit dem Fliigel K rasne - B ro d y , treteu alle unsere Tarife fiir den inliindischen Verkehr 
ausser W irksamkeit und werden bis auf Weiteres durch neue Gebuhren - Tarife ersetzt.

Einzelne Exemplars dieser Gebiihrentarife sind in alien unseren Stationen zu haben und 
kosten :

1. Die Gebiihrentarife fiir die Beforderung mit den Personenztigen von Parsonen , Reisege- 
pack , E ilgu tern , Equipagen und Thiereu , pr. Stuck 10 kr. o. W.

2. Gebiihrentarife fiir die Beforderung von Giitern und Thieren ais Fracht, inclusive der 
W aareu-Classification, pr. Stiick 15 kr. 6 W.

Der mit der Kundmachung vom 28. Marz 1. J .  Z. 1 2 7 0 , zu unseren Civil-und Militiir- 
tarifen fiir Personen- und Sachentransporte eingefiihrte 2 0 %  Agiozuschlag wird bis auf Wider- 
ruf auch fernerhiu beibehalten, dagegen die darin angefuhrten Ausnahmen vom Agiozuschiage 
aufgehoben und selbo in nachstehender Weise bis auf Weiteres abgeandert:

Vom Agiozuschiage sind befreit:
1. Die Nebengebiihron , als :

a) die allgemeine und besondere Versicherungsgebiihr;
b) die Prii mie fiir Lieferzeit - Interesse - Yersivherung ;
c) der Lagerzins;
d) das W aggeld ;
e) die Recepissgebiihr;
f) die Nachnahine - Provision.

2. Iloiztramsporte in ganzea Wagenladungen , wenn sie mit der Bestimmung von Osten
nach oder fiber Krakau auf unserer Balm wenigsteus 25  Meilen durchlaufen.

3. Der ermiissigte Tarif Nr. 3 fiir Eisonbahnschieneu.
4. Der ermassigste Tarif Nr. 7 c fiir Salz von W ieliczka  und Bochnia  in der Kichtuug

nach Osten.
5. Der ermassigste Tarif Nr. 9 fiir Steinkohlen, Coaks und Briquets.
6. Der combiuirte Tarif fiir mineralischo Kohle, Coaks und Briquetts von den Stationen 

der Kaiser Ferdinands - Nordbalin nach den Stationen der Carl Ludw ig-B ahn.
7. Die Eintrittskarten in den Bahuhof.
8. Die Artikel : Eisen und gemeine im Tarife niiher bezeiclmete Eiseuwaaren, Leiuen- und 

Baumwollwaaren, dann Zucker, wenn solche von B ie litz  direct nach unseren Stationen T ar­
nów , Rzeszów, Jarosław , Przem yśl, Lemberg, Złoczów  und B rody  ais Fracht versendet. 
werden.

B . Der Halfte des Agiozuschlages 
unterliegen:

1. Der Portoantlieil der Carl-Ludwig-Bahn im Tarife fiir den Verband-Giiterverkehr zwi- 
schen W ien  etc. einerseits, dann G ranica  und W arschau  andererseits.

2. Der Portoantlieil der Carl-Ludwig-Bahn im Tarife fiir den Verband-Giiterverkehr zwi- 
schen D a n zig  einerseits, dann K rakau  und Leniberg andererseits.

O. Der Agiozuschlag iibt keinen Einfluss:
1. Auf den Tarif fiir den norddeutsch-galizischen Verband-Giiterverkehr.
2. Auf den Tarif fiir den Verband - Gfiterverkehr zwischen Czernowitz einerseits, dann 

St. Petersburg etc. andererseits.

TJnsere Station B ierzanów , die bis nun auf den Verkehr der Personeuziige beschrfinkt war, 
wird mit dem Erijffnungstage der neuen Theilstrecken bis auf Weiteres auch die Aufnahme und 
Abgabe der Frachtsendungen bewerkstelligen.

Wien, im Juli 1869.

Der Verwaltungsrath.
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Uwiadomienie, j

Wydawc* i odpowiedzialny redaktor: Karol Groman.
*wp"

Nieomylne i prędkie wytępienie

S z c z u r ó w  i  M y s z y

za pomocą c. k. uprzywilejowanej trucizny 
ua Myszy i Szczury, w kształcie świecy 

Cena flaszeczki 50 k r .

Takowej niefałszowanej dostać można 
we Lwowie u pp. Konst. Iskierskiegó, 
Adol. B erliner a ,  Zyg. Rukera, Piot. 
M ikolascha i Stan. Stechera v. Se- 
benitz; w Krakowie u pana M . J a ­
wornickiego; w Tarnowie u pp. Józefa  
Jahna i  U . K oyi. 1443-5-12-T

hotelu „ G eorge“ jest do wynajęcia 
od 1. sierpnia N k l e p  f r o n t o n y
składający się z jednego lub dwóch 
pokoi. — Bliższą wiadomość udziela 

P o r t y e r .  1555-3

Ozcionkiłmi Dt, H. J«M<>ńskl»go.


